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W cz o ra j s z y  koncer t  młodego w i r t u o z a  na 
sk r zypcach  , sprowadz i ł  niel iczne w pra wd z i e  
g rono  s ł uchaczy ,  ale za to samych p rawie  z n a w ­
c ó w  i l u bow n ik ów  harmoni i .  Uznano j edno 
mvś ln i e ,  ż e  młodziuchuy Mieczys ław ma n i e ­
za p rz ecz on y  ta l en t ;  —  j e s t  pełen czu c i a ,  —  
pe ł en  duszy  p r aw dz i w i e  m u zy ka ln e j ;  i n tonacyą 
ma  ś l i c zn ą ,  i przy. poświęceniu się swo jemu  
z a w o d o w i ,  może za jś ć  bardzo  daleko.  Cześć  
s t anom gal i cy jskim,  ' )  za  udzie loną  pomoc tak. 
wiel e  ob iecu j ącemu  t a l entowi  , oby j a k  n a jp r ę ­
dzej ziściła się ich nadz i e j a .—  X .

Liczne a r t yką ły  b ez im ie n ne ,  —  samemi oso- 
bis temi niecl ięciami n ap i ę t n o w a n e ,  k tórym nikt  
p r zynajmnie j  r ozsądku n i ep o za zd ro śe i , — w  r ó ­
żnych  rnaleryaoh p i s ane ,  a mianowicie  o t e a t r ze ,  
od roku p r zesz ło  g ra s su jąc  najezdniczo po g a ­
zecie  poznański ej ,  zn i ewol i ły  dyrektora  — p rze d ­
s iębiorcę  t e a t ru ,  .Pana Meci szewsk iego  do w y ­
dania wiadomego pisemka pod n a z w ą :  K ilka
stów Hilarego Meciszewskiego do Reduktora 
Gazety Poznańskiej, k tór a w numer ze  89  s w e ­
go p i sma ,  dała o d p ow ie dź ,  z amie szcza j ącą  się 
dosłownie:

» JPa n  M ec i s z e w sk i , przeds iębiorca  t ea t ru  
K ra k o w s k i e g o ,  wydał  św ieżo  w Krakowie  w ła ­
snym na k ł a d e m ,  b ro szu rę  (w 8ce  s t ronnic  118)  
pod ty tułem:  n K itka  słów Hilarego Meciszew­
skiego do Redaktora Gazety Poznańskiej■ « 
w celu usprawiedl iwienia  się p rzed publ i czno­
ścią i odparcia  umie szczonych  w gazeci e po­

*) W  gazecie wczorajszej w ar tykule  o tym 
młodym artyście,  zaszła gruba omyłka  w w y ­
rażeniu: ,,starców galicyjskie/i, zamiast jak 
powinno być: „stanów galicyjskich, k lór ą  
niniejszym prostuje się. * ]>, R.

znańskiej  przeciw'  niemu i z a r z ąd ow i  jego  o- 
s zcze r czyeh  a r t yku łów .  J akko lwiek  Redakcya 
mocno ż a łu j e ,  że  w dobrej  w ie rze  do upo ws ze ­
chnienia  tak bezza sadnych  obwinień  pomocną 
dawała  r ę k ę ,  pokazało się wsze l ako  i w tej 
s p r a w i e ,  j a k  z a w s z e ,  j ak i e  dobre skutki  j a w ­
ność  i wolność  wyrzeczen i a  myśli swych  za sobą  
pociąga,  i że  z wszelk iego  ścierania się sp r zecznych  
zdań  p rawda  j e d n a k — j a k  też i l ą r a z ą — z w y -  
c i ęzko na j a w  wychodzi  i p r zec iwn ików swoich 
do milczenia zniewala .  Gdyby w  gazec i e  po­
znański ej  antagoniści  pana Meci szewskiego nie 
byli publicznie glo.su sw eg o  pr zec iw j e go  z a ­
r ządom podnieś l i ,  a tylko wszys tko na głuchych 
og ran icza ło  się wieściach , .  nie byłaby się panu 
Meci szewsk ieniu  na st r ęczy ła  sposobność  może 
dlań pożądana skreślenia  tak t rafnego i w ie rn e ­
go ob razu  świa t łych i z r ę cz n y ch  operacyj  s w o ­
ich i usprawiedliw ienia 'się jak na j św ie t .  p r zed  
publ icznością Krakowską .  Z re sz t ą  pisemko to 
c i ekawe i dla z amie j s cowych  lubow. i i ków sceny;  
p rzeds tawia  nam bowiem za jm u ją cy  ob raz  kło­
pot l iwego zawodu  przeds iębiorcy  tea t ru i r o z ­
l icznych trudności  i p r z y k r o ś c i , z któremi  cią­
gle wa lczyć  m u s i . «—

Wiadomości zagraniczne.

—  W arszaw a  22  Kwietnia. —
S. Wojc i ech  arcybiskup Gnieźn i eńsk i ,  j e d e n  

z pa t r onów Króles twa Po l ski ego ,  k tó r ego  u r o ­
czys tość  j u t r o  kościół  ś. obchodz i ,  był  synem 
Sł awnika  hrabiego na L i b i c z u , s i os t rzeńca H en ­
r y k a  I. c esar za  r zymsk i ego .  S. Wojc i ech  u rzy-  
czyni ł  się w ieloe do roz k r ze wi en i a  w iary  C hr y ­
stusa  w Czechach i w Polsce .  Był on au to r em 
znanej  pieśni Boga-Rodżica .  W y s ł a n y  do Pruss 
dla n aw róc en i a  pog an ,  zna l az ł  śmie r ć  m ę c z e ń ­
ską pod Ro mow em r. 9 97 .  Bolesław Chrob ry  
wykup ił  ciało Jego  , i najpr zód w Trze me szn i e



a potem w Gnieźnie  uroczyście  złożył .  Cesarz  
Otton III. nawiedz i ł  grób j .  W o j c i e c h a ,  i na 
c ześć  Jego wzniósł  św ią tyni ę  w  Jul inie w z i e ­
mi Pomorski e j .  Rel i kwie ś.  Wojc i echa  zna j ­
dują się w ka tedrze  Gnieźnieńskiej .  W te j że  
ka t ed rze  w  pół 9ta w ie ka  po Śmierci D ąb rów ­
ki .  (matk i  Ch robrego  a żony Mieczys ława 1 , 
zmar łe j  r. 977) ,  to j es t ,  w dniu 25  kwietnia
1842 r . ,  w  ober  arcybiskupa Dunina i Kapi tu­
ły  Me t rop o l i t a r ne j , odkryto pod posadzką Ka ­
t ed ry  Gnieźnieńskie]  sklep z t rumną i z w ł o k a ­
mi lej  x i ę ż n e j , kiórej  Polska winna sw o ją  wia 
r ę  i uobyezaj euie .

—  Paryż  12  Kwietnia. —
Źaiidarmferya f r ancuzka l icząca 25 legij ,

dowodzona  j e s t  p rzez  25 p t i łkown ików,_45 pod­
pułkowników-,  147 kapi t anów,  400  poruczn ików 
i 542  podporuczników.

Ospa s t raszni e  gr asowa ła  w gminie N or r e n t  
Fon le s  Pomiędzy  1400  mieszkańcami  l iczą od 
trzecłi  miesięcy 500  chorych a  t>0 zmar łych .

W  dniu l  marca  l iczono w prowincyi  Oran 
(w Algieryi)  11 ,418  eu rope j czyków,  między kió-  
r emi  4 ; 7 49 f r ancuzó  , 4 , 9 7 3  h-szpauów,  338  
ang l i ków,  9 8 9  w łochów i 3 0 9  n iemców.

W  Pa ryżu  zn ow u  miał miejsce pojedynek,  
k tóry wielkie sp rawi ł  w raż en i e .  X ż ę  Royigo 
i p. P e r r e g a o x  bili się na szpady  i obaj zostali  
r an i e n i ,  p i e rwszy  tak z n a c z n i e ,  że  lęka j ą  się 
o j e g o  życie  Między sekundan tami  wymien i a ­
j ą  xc i a  N ev ,  hr .  d’Allon i j e n  Lag range .

Og łoszony zos t ał  z a w a r t y  dnia 6  c z e r w c a
1843  r. m iędzy  F rancyą  i rzecząpospol i tą  Ek wa -  
t o r  t r ak t a t  handlu i ż eg lu g i ,  któr ego raiyfika- 
cyedn i a  9  l i stopada w Kwito zamienione  zostały.

Pose ł  f rancuzki  w W ie d n i u ,  hr .  F l a h a u t ,  
p r zyby ł  wczo ra j  do Pa ryża  P.  Bussieres,  po­
se ł  f r ancuzk i  w D re ź n i e ,  k tóry p r z ez  długi czas  
bawi ł  z a  ur l opem w Paryżu- ,  miał podać s w ą  
dy.nissvę , i o t r zyma ł  za na s t ępcę  pana Bacourt ,  
s p r aw u j ące go  iuteressa w Wash ing toni e .

Donoszą z Por t  au P r ince z dnia 21 lutego,  
ź e  cały kraj  p rzeds tawia  ob raz  na j zup e łn i e j s ze ­
go bezrządu.  W  Cayes  kilka dni ciągle bębny 
powo ływa ły  lud do b r a n i ,  wsie g rożą  powsta- \  
n i e m , a panująca w nich spokojność  może być 
po równaną  do owej  chwili  w yp oc zy n ku ,  j a k a  
p rzedzi e l a  dwa  napady febry.  P r ezyden t  Guer-  
r i e r  udał  sie do prowincyj  pó ł nocnych , k tó ­
r e  chcą się od południowych o d ł ą cz y ć ,  a cały 
zachód jest w na j w iększem  w’z ruszen iu .  Gabi­
ne t  p r ezyden ta  Guer r i e r  iloznał nowych  zmian .  
PP.  F e r r y  i Laudun  opuścili  minis ters two . i (i 
miejsce zaję l i  pp. Be tr e  i Beaubron Ardouin;  
p i e rwszy  o t r zy  . ał  minis ters two sk a r b u ,  drugi 
z aś  sp rawiedl iwośc i ,  w y z n a ń  i oświeceni a  pu ­
bl icznego.

—  Londyn  12 Kwietnia. —
Eskad ra  .ewolucyjna-, która  wkró tce  wy j ść

ma pod ż a g l e ,  składa srę z 8  wielkich linio­
wych  ok r ę t ów  od 80  do 120 dział .  Mówią,  
że ma nią dowodzi ć  Konimodor Napi«r .

Doktór  W o l f  p r zyby ł  dnia 9  no Soulham-  
p ton ,  i po z łożeniu  familii z am ordowanego  k a ­

pi tana Conolly niektórych r e l i k w i j ,  ebee się u- 
dać  do swej  rodziny w Briigge.

Uwaga publ ic /na żywo  jest zaję ta  w sk u t ­
ku w ie śc i ,  j aki e się r ozchodzą  o cudownych  
as t ronomicznych odkryciach poczynionych w ła ­
śnie za  pomocą olbrzymiego teleskopu lorda Ros­
sę.  Mówią  między intiemi , że się p rzekonano ,  
jakoby nebuhi vv Ori nie tworz y ł a  oddzielny 
sy s t e m ,  skł adający się ze  s łońca z p lanetami ,  
k tór e  się obracają  naokoło niego.

W e d łu g ,  dz.  Shipp>ns G azelte , z a r z ąd z on e  
-  n iedawno r ek ru towan ie  niajlKÓw dla' f lotv,  z o ­

stało nagle ws t r zy man e .
Dz.  Post donos i ,  że  x ż ę  S y i a k u / y .  bra t  

króla neapul i lańskicgo , spodz i ewany  j e s t  w L o n ­
dynie.

Uposażenie kol legium w Macnooth jest  tn 
t e r az  t ematem ro zm ó w  po li t ycznych , w y p i e r a ­
j ą cym wszelkie  inne kwes tye  Zdaje  s ię,  że  
skutkiem pomocy,  j ak ą  >, igowie postanowi ł ;  u- 
dziel ić  proj ektowi  r / a d o w e n m ,  bil p. Peel p r z e j ­
dzie p r zez  pa r l amen t ,  pomimo spodz i ewanych  
l icznych petycyj  p rzec iwko  t akowemu  ś rodko ­
wi,  obraża jąceniu bigoU-ryę i nietolerai icyę cz łon ­
ków panującego kościoła

W  amfi teat rze r zymskim w Manches t er  od­
była się rzadka l icylacya ; s ł a w n y  vau Amhurgf i  
sp r z e d a w a ł  po s zczego lowie  swój  zw-iei zynie.c, 
wśród n iez l iczonego t łumu c i e kawych .  i \ a s t ę -  
pne są ceny.  zapłacone za n iektóre  j e go  z w i e ­
r z ę t a  : p rzepyszny  lew a f rykańsk i ,  najpi ękni ej ­
szy ze  ' znanych  w Ang l i i , 3 5 0  fun tów  s l e t l .  
(bl izko 15 ,0 0 0  złp.) ;  l ewek  6ci i , -mies i ęczny,  
kup iony  do t nanaźe ry i  publicznej  Edinburgsk i ć j ,  
12 funt .  St. 10  s zy l i ngów,  młoda lwica tegoż-  
w ieku  30 funt.  s t . ,  l ew  sześciole tni  51 0  f. st .  
s łoń z w a n y  Bol<var 9 5 0  funt .  st .  (bl izko 4 0 ,0 0 0  
z ip . ) ,  p iękna giraffa 4 0 0  hmt  sr t  ( 1 0 ,8 0 0  złp ) 

— M adryt  <i K w ietnia. —
G azeta  donosi dziś w u r zę d ow ym  a r t y k u ­

l e ,  że  p. Casti llo d 27 marca  o t r zy  m d  notę  
Kardynała  s e k r e t a r za  s t a n u ,  w które j  len p r a ­
ła t  zawiadamia  go u r z ędo w n ie .  iż od O j c a S w .  
upoważn iony  zos t ał  do p rzy j ęc i a  pi-ina k r ó l e w ­
sk i e g o ,  z awie r zy t c ln i a j ącego  legoz pana Casl i l -  
io w ch a r a k t e r z e  pełnomocnika ( 1‘lenipolencia- 
rio). j e j  Król.  natol ickiej  Mości Królowe j  
Izabel l i  I i .  p rzy  S to i c y  Aposto l sk i e j ,  o r az  do 
pr zys tą  nenia n i ezwłoczni e  ze wspomnionyin  
pełnomocniki em do uporządkowania  hiszpańskich 
sp r aw kościelnych.  —  Dz.  H ent/ao  tw i e r d z i ,  
że  Kardynał  s e k r e t a r z  s tanu o świadczy ł  wr t e j ­
że  uocir  , iż upoważn iony zos t ał  do zapewmie-  
nia r ządu  hiszpańskiego,  iż Jego Świą tob l iwość  
Papież  nie będzie  wca l e  niepokoi ł  łych . k t ó­
r z y  dobra  kościelne według p r aw  cywilnych 
nabyli .

P ow yż sze  wiadomości  nadesz ły  tu wczo ra j  
z Rzymu p rzez  umyślnego gońca.  Zapewn ia j ą  
t a k ż e ,  iż os t a teczna konwem-ya obu d w o ró w ,  
ina być podpisana w Rzymie d. 27  kwietni a  r. 
li. j a k o  w  roczni cę  urodzin k ró lowej  Maryi  
K r ys t y ny ,  której  rel igi jnym uczuciom chce tym 
sposobem Stol ica papiezka hołd złożyć .  W  p r z y ­



sz łym miesiącu spodz i ewany tu j e s t  uuncyusz  
papiezki .

D t i e rmik  Heralda wyz na j e ,  że wiadomości  
t e  p r z ew yż sz a j ą  n aw e t  na jw ięk sz e  oczekiwani a  
r z ąd u .

Dz.  Globo, o t r zymujący  wiadomości  z mi­
n i s t e r s tw a ,  donos : » Dowiaduj emy  s i ę ,  że n a ­
de sz ły  właśn ie  pomyślne doniesienia o stanie 
u k ł a d ó w ,  rozpoczę tych  p rzez ,  rząd  f r a o c u z k i , 
aby od Austryi  i Pruss  w y jeanać  uznanie  na ­
s ze j  K r ó l o w e j , «

—  Rzym  5 K w ietnia. —
Don Casti llo y Ayensa  do ręczył  wczora j  k a r ­

dyna łowi  s ek re t a r zow i  s t anu Lnmbruschini  listy 
w i e r z w e l n e  r ządu  sw o je g o ,  mocą których w y ­
s t ę pu j e  j ako  na dz w ycz a jn y  poseł  hiszpański do 
s p r a w  kościelnych p rzy  stolicy Święt e j .  Ze  i 
świecki  rząd hiszpański  zostanie wkró . ce  p rzez  
Pap i eża  u z n a n y m ,  nie ulega j uż  wątpl iwości .

Pan  Ross i ,  pe łnomocnik f r a n c u z k i , odm ł 
j u ż  na r adę  z s ek re t a r zem  s t a n u ,  ale swoich li­
s t ów  wie rzy t e lnych  j e s z c z e  me do ręczył .  S ły ­
chać  że  hr.  Latom* Maubourg  po odzyskaniu 
zd row ia  sw ego  w pbłuduiowym klimacie F r a n ­
c j i .  wróci  na tu t e j szą  posadę ambussadura  t r au-  
cnzki ego.

—  m d y e  Wschodnie. —
Z  Berlina  13 K w ietnia. Ostatnie listy z  

pod róży xięeia  W a lde mara  pruskiego,  o, k tó r e ­
go  pobycie w Patna donieśl iśmy,  pisane są pod 
dniem 12 lutego,  z Katmandu,  stolicy k ró les twa  
Nepau l ,  kilka mil od granicy T ibetu,  i nadesz ły  
tu w  57  dniach.  »łVepaul j e s t  j ednym z  ma­
łej  l i czby indyjskich k r a j ó w ,  k tór e dotąd nie 
u l ega j ą  wca l e  z w ie r zch n i c tw u  angie l ski emu.  
Kraj  ma  około 3,00(1 jeograGcznych mil k w a ­
d ra towych  rozl egłoś ,  i. W  ostatnich czasach 
za sz ł a  tam zmiana r z ą d u ,  w skutku której  do­
ty ch cz aso wy  Maharadsza  u t r ac i ł  t r o n , a jego 
15  letni  syn uznany  został  jego następcą.

» X ź ę  W a l d e m ar  p r zy by ł  dnia 10  lutego na 
dolinę pod Kadmandu.  Na przy jęc i e  j e g o  w y ­
j echa ł  w  t ow arz ys tw ie  l icznej  świ ty  p ie rwszy  
min is t e r  Radszy.  Poczem całe t o w ar zy s t w o  u- 
dało się do stolicy.  Na  czele  o rs zaku  s zed ł  
ko rpus  of icerów z angie l ski em'  epoletami i de­
s ze /o ch ro na m i  w  r ę k a c h , gdyż deszcz  właśnie 
p ad a ł ,  nas t ępnie  szed ł  pułk wojska  ub rany  w 
mu nd ur y  ang i e l sk i e ,  dalej mnós two  koni r z ą ­
do wych  i s z e r e g  z 0  s ł oni ,  w  końcu podróżne 
t o w a r z y s t w o ,  k tó r ego  ś rod kow y  punkt  tworz y ł  
x ź ę  vV a ldemar  z p i erwszym minis t rem i ma ­
j o r e m  La ti rence  na o g r o m n n n  słoniu.  Miasto 
zbudowane,  w stylu ch iń skim ,  mianowicie  pa- 
gody.  Na  każdym rogu  ul i cy ,  na każdym na j­
mn ie j s zym placu stoi św ią ty n i a ,  a przed pała­
cem Radszy  rozci ąga  się formalne małe miasto 
św ią t yń .  Minister  z ap row adz i ł  xcia  do domu 
r ez y de n t a  ang ie l ski ego ,  gdzie miejsce p r zy j ę ­
cia p r zygo iow aue  było z p r zepysznym widokiem 
na g ó r y ;  między  śniegiem nokryt emi  w ie r zcho ł ­
kami  gó r  widać z tąd Rawa lag i r i ,  n a j w \ ż s z ą  gó- 
r ę  na z i e m i ,  mającą wysokości  według  Berg-  
hansa  2(1 342  s t óp ,  jak gdyby góra  ś. Gotarda

post awioną była na gó rze  Chimbora so .  Mnó ­
s two ludu zapełnia ło wązk ie  u l ice;  obchodzono 
właśni e u roczyśc i e  powrói  wiosny.  Ciepła  było 
tylko 4 s topnie z powodu słoty.

» Dzień 12 p r z eznaczony  był  na audencyę  
xięc i a W a ld e ma ra  -u Maharadszy.  Około po łu­
dnia przybyło po x i ę r i a  t r z ech  sy no wc ów  mi ­
nis tra z kilku bogato przybranymi  słoniami.  
Dzień byl pogodny i powiet rze ocieplone.  P r z y ­
j ęc i e  nic odbyło się w  pałacu Radszy ale w u- 
r z ą dz on y m  ozdobnie  gmachu ma gaz yn owy m przy 
koszar ach  woj skowych.  Na placu rozs t awione 
było wojsko i odbywa ło  różne  o b r o t y ,  które  
nam przypominały obroty muzu łmanów na r e ­
wii  pod Kal iszem.  Minister  na bogato p o k r y ­
tym r u m a k u ,  w  złocistej  per ł am'  posianej su ­
kn i ,  w ch ńfkiej  złocistej  czapce  wyjecha ł  na ­
p rzec iw xięc i a z ■ dollytem pa łaszem i wsiadł  
polem na j e g o  s łonia.  W  pomar ańczow ym o- 
grodzie  , two rzącym dziedziuiec przed gmachem 
a u d e n c y o n a l n y m , za t r zym ano  s i ę , i x l ą ź ę  był  
p r z y jmowany  p rzez  t r zech mlodziuchnych 13 
do 10 lat x i ą ż ą t ,  przyrodnich  braci  t e r aźn i e j ­
s zego  Maha ra dsz y ;  na js t a r s zy  w c ze rw o n y m  
turbanie  z dyamen tową  agraf ą piórami raj skich 
p t a k ó w ,  w cze rwone j  aksamiLnej sukni  , - dwaj  
młodsi w złotych t urbanach i c za rnych  chiń­
skich sukniach.  Podawal i  wszystkim panom o r ­
s zaku  r ę c e ,  i pytali  o zd rowie .  S ta ry minis ter  
zupełni e po chińsku u b r a n y ,  z da w a ł  się być 
mi st rzem ceremout j  młodych x i ą ź ą l ,  k i e rowa ł  
bowiem ich poruszeniant '  to na pr awo to na 
l ewo .  Obaj starsi  x ź ę t a  są j u ż  żo n ac i ,  na j ­
s t a r s zy  mający lat  13 miał  j u ż  n a w e t  j ed no  
dziecko.  P ro w a dz o ny  pr zez ministra (każdy  z 
t ow arz ys tw a  wed ług  k r a jowego  zw ycza ju  miał  
oddzie lnego p rzewodn ik? )  wszed ł  x i ą ź ę  bardzo 
wązki cmi  n rd zn e m i  schodami do sali audeneyo-  
n a l n e j , gdzie  młody M a h a r a d s z a , w  dziwny 
sposób z sw ym de l ron izowanym ojcem siedział  
p r zy go t owa ny  na p r z y j ęc i e ;  minis ter  nie mało 
się pyszn i ł ,  że to połączenie  uskuteczni ł .

u Te raźn i e j s z y  Maharadsza  Nepau lu  jes t to  
15 letni ch łop i ec , ale ma j u ż  t rzy i«>nv; s ą ­
dząc z po/.oru j e s t  rozp i e szczunem dzieckiem,  
zdaje  się j ednak  t r zymać  zupełny  s t e r  r z ą d u ,  
podczas gdy ojciec j e go  30  lat majacy jest  zu ­
pełnie z d e n e r w o w a n y ,  wyc ieńczony .  Siedział  
w mi lczeniu po l ewej  s t ronie  syna,  k tóry w c a ­
le na nipgo nie z w a ża ł  ; tylko gdy ojciec r z u ­
cił r a z  py t an i e ,  można było czy t a ć  w rysach 
syna p o g a rd ę ,  j ak ą  miał  dla niego.  Obaj po­
stąpili n ap rzec iw  xięcia i przycisnęl i  go do s e r ­
ca.  Miody Radsza  byl bardzo bogato ubrany;  
ojciec w  białej bez ozdób sukni .  Po zajęc iu 
miejsc r oz łożono  na biało pomalowane j  posadz­
ce p r zywiezione  p r zez  x i ęc i a  podarunki :  broń,  
g r a j ące  z e g a r k i , kolorowe  sukna  i t. p. ,  które  
się bardzo  podobały.  Ro zmo wa  za pośr edn ic ­
twem pana Lau rence  toczył a się powiększaj  c z ę ­
ści o wojskowości .  Maharadsza wed ług  wscho ­
dnich pojęć był bardzo z d z iw io n y ,  że x ż ę  j a ­
ko porucznik pełni ł  s ł użbę  podobnie j ak  w s z y ­
scy x i ą żę l a  k rw i  k ról ewskie j  pieszo w pułku.
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Ale opowiadan i e ,  j ak  x ż ę  Wilhe lm pruski ,  o j ­
ciec x i ę c i a , wal czy ł  pod W a le rb m  i kilka ko­
ni pod nim ub i ł o ,  spr awi ło  widocznie  oa iiiin 
wielkie  w rażen i e .  Gdy była mowa o podróży,  
zapy ta ł  s t a ry  R a d s z a ,  czv  x ż ę  bvł w Rzymie.  
W  końcu przynies iono podarunki  dla naszych 
p o d r óż n yc h ;  p r zyc zem  minis ter  za wiesi ł  na szyi 
xięcia  pachną,  y ł a ń c u s z e k ,  k rótkie  chińskie fu­
t r o ohlekł  na mundur  x i e i i a  i z łota  perłami  
wysadzaną  czapkę w łożył  mu na g łowę .  Z a ­
r a z  potem roznoszono  pachnące  olejki i b e t e l ,  
zwycza j  k r a j o w y , ż e  audeneya już się skoń­
czyła .  Obaj Radszowie  częs towal i  niemi to­
w a r zy s t wo  i na pożegnani e uściskali x ięc ia .  
X ż ę  zwidzi ł  potem Ludwisarn i ę  i f abrykę  bro­
ni.  Mmis t er  nie mało sie pyszn i ł ,  że  mógł 
x ieciu p rzeds tawić  j ednego  zega rmis t r za .

Doniesieni?,
N m  2178.

TRYI3UN A Ł 
W  obieg) lSiepodb%ł'e£0 i  ściśle \  eu tra /nego  

M ia st/1 (krukoma i  Jego O kreeu.
Gdy Jadw iga z Grąkowski ch  l l e l f c ro w a  w n io ­

sła prośbę o p r zyznani e  j e j  spadku po niegdy 
Helenie z Klasyckich Grąkowakiej  z połowy do­
mu pod L.  3 1 L lit. A .  w Chrza no wie  tudz i eż  
l części  sadu p r zy  t y m ż e ,  niemniej  g run tu  do 
t e j że  nieruchomości  na l eżącego;  p r ze t o  T r y b u ­
na ł  po ■ wys łuchaniu wniosku P r o k u r a t o r a ,  na 
za s ad z i e  a r t yku łu  12 Ust awy l i ypotecznej  z r.  
18 14  w z y w a  mogących mieć p r awo  do p o w y ż ­
szego  spad ku ,  aby vv zakres i e  t r zech  mies i ęcy  
z s losowneini  dowodami  zgłosili  się , po upły­
w ie  bowiem tego t e r m i n u ,  w mowie  będący 
spadek zg ła szającej  s ię Hel fe rowćj  p rzyzuany in  
zos t ar ie .

Kraków d. 2 4  Kwietn ia  1845  r .
P r ez e s  T rybu na łu ,  

M a j e r .
( ł r  ) Sek r .  Lasocki.

N r  o 1510.
P r o k u r a t o r  r z \ d o w y  p r z y  T r y b u n a l e  

W alnego Niepodległego i ściśle N eutralnego  
Miasta Krakowa i Jego Okręgu.

Zawiadomia  s t rony in te res  w tein "mieć mo­
g ą c e ,  iż w oźn y  nade ta towy Ignacy Ziel iński

P R Z Y J E C H A L I  D O  K R A K O W A .

O il dnia 25 ih> dnia 26 gw ietn ia .

K a i n c l s k i  H i e r o n i m  , B ł a s z k n w s k a  K a t a r z y n a ,  
W ę ż y k  T i o f i l  o b . ,  z P o l s k i ; — B o g d a n  L a s b a r o k ,  
S p i n o l a  W i  m e r ,  Pl ipka G u s t a w ,  B o r ec k i  A d a m  ob . ,  
S z e w c z y k  W o j c i e i l i  ob. ,  z Gul i cyi ;  — K o s t e r k i e -  
w i cz  E . a z u i ,  Poe l  P i o t r ,  z Pi uss.

i  Wyjechali z Krakow a

. Szurnar iczowski  L u d w i k ,  B u k o w s k i  E d w a r d  l i r . ,  
I w a n o w s k i  J a n  o b  . W ą s o w i c z  Eust.-u I y. N o w a k  
J e r z y ,  R o g a l s k i  L u d w i k ,  Z i e l i ń s k i  J óz i  f', d o  P o l -  
ski;._— B o u i c r  L u d w i k  oh . ,  W n d z i c k i  J ó z i  f br - ,  
S t e j n e r  L r a n ć w z c k ,  N o w o w i e j s k i  J a n  ob . .  M u  c z n i -  
k o w s k i  F r a n c i s z e k  o! ., S r o c z y ń s k i  E d w a r d ,  D e i n -  
l i i rki  H i p o l i t ,  K a z a n o w s k i  M i c l i a ł .  do  Gnl i cy i ;  — 
B o g d a n  L a s k a r  ob. ,  K o b i e t s k i  A n t o n i ,  H u b e r  H u -  
dul f ,  d o  P ru s s .

Lrzedowe.
im

uchwałą  T rybuna łu  W .  M. Krakowa  d. 25  M ar ­
ca r.  b do N. 5 117 w y d an ą ,  a p r zez  Sąd W y ż  
szy  pod dniem 15- Kwietnia t. r. z a tw ie rdz on ą ,  
o nadużycie  u r zędu  i p r zen i e wie r z en i e  poszla-  
kowany,  w pełnieniu ob ow iązków u r zęd o w y ch  
zawie szonym został .

Kraków d. 2 4  Kwietnia 18 45  r .
A.  G ubarzewski .

( I r . )  J.  Więckowski.

N r  o 1)013.
DYF.EKCYA POLICYI  

O otnego N iepod leg łego  i ściśle N eutra lnego  
M iasta  K rukew a  i  Jego  Okręgu.

Podaje do publicznej  w ia d o m o ś c i , iż p r z ed  
t r z ema  miesi ącami  ks iążka w ęd r o w n a  Mikoła j a  
Ziel ińskiego czeladnika p ro f e s s y  s zewski e j  , w  
dniu 2 0  W rz e ś n i a  1841 r. p r zez  Urząd S t a r ­
s zych Cechu professyi s zewsk ie j  w  Krakowie  
wydana;  w mieście t u t e j szym zagubioną  zos t a ­
ł a , — ktoby przeto t akową  znalaz ł  lub o z n a ­
lezionej  miał  wiadomość,  zechce  o tein donieść 
Dyrekcyi  Pol i cyi .

Kraków d. 18 Kwietnia  1845  r.
Dyrektor  Pudry i, 

i '  o l/a rfh .
Sekr.  D ucitlow icz.

D o n i e s i e n i a  jłrj M aln e .

Zygmunt Zeisel
DENTYSTA z  WIEDNIA

mieszka  przy ulicy Szeroki ej  w domu na rożnym  
Pa na  Zi mojskiego pod jNrem 43 na p ie rwszem 
p i ę t r ze .  ( t r ,)

Un j eune ho m m e ,  uul y ient  d’a r r i v e r  ńe la 
Suisse iranę.aiśe , mun de bo:is ce r t i f i ca i s ,  de-  
s i re ra i t  a se p lacer  en ijualile de Go uy e rn eu r  
a C ra c oy i e ,  on dans une proyincc yois ine.  A 
s ad r e s se r  ati hu ręau  de la feuille qui i ndi ąuera .

a Mous i eu r  (chaub)  Ghez 
(5r ) M Kremer  Cracoyie .


